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K R O N I K A
PR A C E  KONSERW ATORSKIE

W OJEWÓDZTWO LUBELSKIE

D w ukrotne działania w ojenne oraz n i­
szczycielska  działalność okupanta spow o­
dow ały , że w ie le  obiektów  zabytkow ych na 
teren ie w ojew ództw a zostało całkow icie  
zmiszczonych, część zaś siln ie okaleczona 
w ym agała  natychm iast zabezpieczeń.

Już w  r. 1944 rozpoczęto prace mające 
n a  celu ratow anie obiektów  najbardziej 
dotkniętych  skutkam i w ojny. Lata 1945 — 
46, to lata najw iększego nasilenia robót 
zabezpieczających. W tym  okresie tylko ze 
środków  M inisterstw a Kultury i Sztuki 
subw encjonow ano częściow ą odbudowę 19 
obiek tów  św ieck ich  i 16 sakralnych. K o­
sztem  przeszło 5,5 mil. ów czesnych zł. za­
pew niono w ielu  obiektom  stalą opiekę od­
dając je w  użytkow anie, w  kilku rozpo­
częto odbudow ę zakrojoną na w iększą ska­
lę .1 Lata następne, to okres pow iązania od­
budow y niektórych w iększych  i w artoś­
ciow szych obiektów  z 3-letn im  Planem  
O dbudow y i zw iększenia dotacji na r e ­
m onty o lundusze M inisterstw a Odbudo­
w y. Lata 1950 — 52 to lata dalszej in ten ­
sy fikacji odbudowy najcenniejszych obiek­
tów  terenu.

N ajw ażniejszym i osiągnięciam i w za­
kresie architektury w  latach 1950 — 52 
były:

1. K o n s e r w a c j a ,  z e s p o ł ó w  u r ­
b a n i s t y k i  z a b y t k o w e j .  Miała ona 
na celu utrzym anie i w ydobycie w łaści­
w ego oblicza założeń starom iejskich.

L u b l i n  — B r a m a  G r o d z k a  i jej 
otoczenie. Prace rozpoczęto już w  roku 
1946 zabezpieczeniem  przez nakrycie stro­
pem żelbetow ym  i now ym  dachem — 
Bram y Grodzkiej. Dziś w  budynku tym. 
choć nie odrestaurow anym  całkow icie, 
m ieści się pracow nia rzeźbiarska Liceum  
Sztuk Plastycznych. Sąsiadujący z Bramą 
Grodzką budynek przy ul. K o w a l s k i e j  
17, pochodzący z X VIII w., zagrożony 
w sw ym  istn ieniu  poważną awarią budow ­
laną w  roku 1946, został zabezpieczony  
w stępnie w  roku 1949, obecnie zaś odbu­
dow yw any jest na ce le  m ieszkalne; przy­
wraca mu się przy tym  praw idłow e propor­
cje dachów i szczytów. Budynek przy ul 
G r o d z k i e j  23 (ryc. 288), jeden z X V III- 
wiecznych „domów handlow ych“ dzielni-

1 Patrz Z. T o m a s z e w s k i ,  zab ezp ieczenie  
starom iejskiego dom u przy ul. Złote) Nr 5 
w Lublinie. Ochr. Zab. 1, 1950, s. 52.

Ryc. 288. Lublin — kam ienica przy 
ul Grodzkiej 23. Stan z r. 1 9 5 2 -

Ryc. 289. Lublin — kam ienica przy ul. 
Jezuickiej 21 po zniszczeniach w ojen ­

nych. Stan z r. 1949.
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Ryc. 290. Puław y — odbudowa domku 
chińskiego. Stan z r. 1951.

Ryc. 291. Zamość — kam ienice Rynku  
Głównego. Porządkowanie fasad k am ie­

nic w  sierpniu 1951.

Ryc. 292. Lublin — kam ienica przy ul. 
G rodzkiej 34  po rozpoczęciu robót. Stan 

z roku 1952.

cy Podzamcza, u legł w  czasie okupacji 
praw ie całkow itej rozbiórce. Odbudowa te ­
go budynku, leżącego u sam ego podnóża 
Bram y G rodzkiej, w iązała s ię  jednocześ­
nie z zabezpieczeniem  trw ałości m urów tej 
ostatniej. Prace budow lane prow adzone  
obecnie — przesklepienie stropam i ogn io­
trw ałym i i nakrycie dachem  — zakończone  
będą z w iosna 1953 r. a budynek oddany 
zostanie do użytkow ania L iceum  Sztuk  
P lastycznych na cele szkolne. R ównież przy 
ul. G r o d z k i e j  32 i 34 podjęte zostały  
prace m ające na celu  zapełn ienie luki 
w  zabudow ie u licy  (ryc. 292). Luka ta po­
w stała już w  okresie m iędzyw ojennym , 
kiedy to runął budynek pod nr. 32; p ostę­
pująca dew astacja ogarnęła i budynek są ­
siedni, z którego dziś stoi ty lko frontowa  
ściana. Ściana ta, jedna z nielicznych, za­
chow ała część dolną muru attykow ego  
z zachow anym i podziałami. Obecnie po 
częściow ym  odgruzow aniu przystępuje się 
do robót zabezpieczających. Po odbudowie 
budynki służyć będą celom  kulturalno- 
społecznym.

Połać południow o-zachodnia Rynku, k tó­
ra wraz z otoczeniem  Bram y K rakow skiej 
najbardziej ucierpiała w  czasie działań  
w ojennych 1919 n , została już częściowo  
odbudowana. B udynki przy ul. B r a m o ­
w e j  Nr 2/8 po całkow itej rozbiórce w  cza­
sie okupacji zostały zrekonstruow ane, przy 
częściow ym  w ykorzystaniu starych funda­
m entów. Odbudowane (w /g planów  inż. 
arch. J. O górkiewicza) użytkow ane są na 
cele b iurow o-składow e „Centrofarmu". B u­
dynkom  nadano taką form ę architektoni­
czną, któraby je zw iązała z sąsiadującym i 
kam ienicam i Rynku przyw rócono im w y ­
sokie dachy i pokrycia dachów kow e. K a­
m ienice w  spalonej części połaci R y n ­
k u  — nr. 16, 17 i 18 oraz odpow iada­
jące im  budynki przy ul. J e z u i c k i e j  
odbudowano już w  latach ubiegłych na ce­
le m ieszkalne i biurow e. Odbudowa za­
chow ała k lasycy styczną szatę zewnętrzną, 
pochodzącą z okresu rem ontów  w  począt­
kach X IX  w.

Otoczenie B r a m y  K r a k o w s k i e j ,  
zniekształcone przez spalenie i w yburze­
nie przylegających do niej od strony po­
łudniow ej kam ienic, jest w łaśn ie porząd­
kow ane. Odgruzowany został teren i od­
kopane fundam enty daw nego muru obron­
nego m iejskiego m iędzy Bramą a zacho­
w aną półkolistą basztą. Częściowa odbu­
dow a m urów  oraz uporządkowanie i w y­
kształcenie przedpola w ykonane zostanie 
w roku bieżącym . N akrycie baszty da­
chem i zabezpieczenie jej m urów  zakoń­
czy te  roboty w  roku 1953.

W czasie kapitalnego remontu kamienicy 
przy ul. J e z u i c k i e j  21 (ryc. 289) po­
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chodzącej z XVIII w., w ydobyto spod 
w arstw y  tynku daw ne kam ienne obram ie­
n ia okienne, w skazujące na w iek  budynku  
i jeg o  liczne przebudowy. We w nętrzu na­
trafiono na profilow ane belki stropu I-go  
piętra  m ów iące o w ystroju  tego budynku.

K a z i m i e r z  — prace lat ubiegłych  
doprow adziły do planow ej odbudowy ze­
społów  kam ienic w  R ynku i ostatnio przy 
ul. Senatorskiej. W Rynku przeprowadzono  
staranną konserw ację fasad kam ienic 
P rzy b y ło w sk ich 1, odbudowano już sąsia­
dujące z nim i kam ienice R y n e k  Nr 3 
i N r 4 oraz drew niany podcień budynku  
przy R y n k u  Nr 5. D źw ignięto z gru­
zów  k a m i e n i c ę  G d a ń s k ą ,  zrekon­
struow ano drew niane podcienia sąsiadują­
cych  z n ią  kam ienic. Przy ul. S e n a t o r ­
s k i e j  przeprowadzono odbudowę kam ie­
nic pod nr. 15 i 17. K am ienicy nr. 17 przy­
w rócono w łaściw y kształt attyki, uzupeł­
n iono i zrekonstruow ano w ystrój rzeźbiar­
sk i fasady. Ostatnio rozpoczęto odbudowę 
budynku przy ul. S e n a t o r s k i e j  Nr 9; 
prow adzone są roboty m urarskie przy od­
budow ie ścian zew nętrznych. Budynek ten, 
w raz z odrem ontow anym  parterem  sąsia­
dującej kam ienicy C elejow skiej, przezna­
czony jest na cele m uzealne. Z daw niej 
przeprow adzonych na terenie zespołu  
m iejsk iego Kazim ierza — robót konser­
w atorskich , należałoby przypom nieć od­
budow ę bóżnicy.

Z a m o ś ć  — w  r. 1951 uporządkowano 
fasady niektórych kam ienic Rynku G łów ­
nego. Przez uzupełnienie brakujących ry ­
n ien  i w ylasow anych tynków  oraz pom a­
low an ie fasad starano się ujednolicić w y ­
gląd zew nętrzny całego R ynku (ryc. 292).

2. K o n s e r w a c j a  p a ł a c ó w  
i z a m k ó w .  Odbudowa tych obiektów  
m iała na celu przyw rócenie im pełnego  
i w łaściw ego  użytkow ania,

L u b l i n  — p a ła c  C z a r t o r y s k i c h  
pochodzący z końca w ieku XVII., spalony 
w  1944 r., rozpoczęto odbudow yw ać już 
w  roku 1946. Od roku 1950 użytkow any jest  
już jako Dom Turystyczny P.T.T.K. Obec­
nie prowadzone są roboty przy uzupełnia­
niu i rem oncie m urów  zew nętrznych przed 
pokryciem  ich tynkam i. D zięki przeprowa­
dzonej odbudowie pałac w ydobyty został 
z otaczającej go bezstylow ej zabudowy, 
projektow ane zagospodarow anie najbliż­
szego terenu pozwoli na odtw orzenie w a­
lorów  urbanistycznych jego usytuowania.

L u b a r t ó w  —  p a ł a c  S a n g u s z ­
k ó w ,  pobudowany jeszcze w  XVI w. 
przez F irlejów , rozbudowany w  w. XVII

1 Por. K. S i с i ń s к i, K am ieniarka i rzeźba 
dekoracyjna w  K azim ierzu n/W., Ochr. Zab. 1952 
nr 2, 3, s. 95, 163.

Ryc. 293. Lubartów — pałacowa 
brama wjazdowa.

Ryc. 294. Lubartów — pałac. Budowa  
stalow ej w ięźby dachow ej. Stan z r. 

1951.



Ryc. 296. Rijdzyń Podlaski — pałac. 
F d -w sch  paw ilon narożny. Stan z r. 

1950.

Ryc. 297. Hadzyń Podlaski — pałac. 
Odbudowa w iązania dachowego. Stan  

z r. 1950.

Ryc. 298. Raótzyń Podlaski — pałac. 
Widok od w jazd u  S lan z r. 1950.

i X VIII, stał pustką i był niem al ruirną po 
zniszczeniach w ojennych pierwszej w ojny  
św iatow ej. N abyty w  latach dw udziestych  
przez zgrom adzenie zakonne, które przy­
stąpiło do jego odbudowy, uległ spaleniu  
w roku 1934 w  zagadkowych okolicznoś­
ciach. Od tego czasu pozostawał w  ruinie 
i opuszczeniu. P ierw sze roboty zabez:pie- 
czające rozpoczynają się już w  roku 11947. 
Uratowano część w ystroju rzeźbiarskiego  
prawie całkow icie zniszczonego pożarem. 
W etap zasadniczych robót wkroczono  
w  roku 1950. Zmontowano w ów czas nad 
budynkiem  stalow ą w ięźbę dachiową 
i przystąpiono do odbudowy m urów  kon­
strukcyjnych południowej części budymku. 
W następnych latach prowadzono te rolboty 
w dalszym  ciągu zabezpieczając mury czę­
ści północnej i w ykonując stropy A kerm a- 
na. Znaczna kubatura budynku i ogran i­
czone środki finansow e nie pozw alają na 
szybsze tem po robót (ryc. 293 i 294). Pa­
łac przeznaczony jest na siedzibę m iejsco ­
wych rad narodowych.

R a d z y ń  P o d l a s k i  — p a ł a c  
P o t o c k i c h  z drugiej połow y wiieku 
XVIII. Późnobarokowa architektura tego 
bogato ukształtow anego budynku stanow i 
wraz z parkiem , fosam i i m ostam i w sp a­
niałe założenie urbanistyczne (ryc. 295). 
Dobrze zachow ane do ostatniej w ojny ro­
kokowe w yposażenie w nętrza spłonęło  
wraz z pałacem  podczas w ycofyw ania się 
wojsk h itlerow skich w  r. 1944. P ierw sze  
roboty konserw atorskie rozpoczęły się  już 
w  latach 1944-45. Dziś korpus g łów ny bu­
dynku i część skrzydła w schodniego m ają  
stropy ogniotrw a'e i są pokryte dachem . 
Znaczne rozmiary budynku w pływ ają ha­
m ująco na tem po odbudowy (ryc. 296,297 
i 298).

C z e m i e r n i k i  (pow. lubartow ski) — 
p a ł a c  F i r l e j ó w  z końca XVI w ieku, 
przebudowany częściowo w połow ie w ie ­
ku XIX. D ew astow any w okresie okupacji 
przez hitlerow ców  był częściow o zabezp ie­
czony już w  1946 r. Ostatnio w  1951 roku 
został odrem ontowany w ew nątrz i adapto­
wany na potrzeby P aństw ow ego Domu  
Dziecka i dziś jest już na te cele u żytk o­
wany.

3. A r c h i t e k t u r a  s a k r a l n a .
G o ł ą b  (pow. puław ski) — późnore- 

nesansow y k o ś c i ó ł  p a r a f i a  In y 
z połow y X V II wieku — ciekaw y d la  sw ej 
północnej architektury, uległ pow ażnym  
uszkodzeniom  w  czasie działań w ojennych  
w r. 1944 (ryc. 300). Odbudowa dachu, 
szczytu frontowego, w ież wraz z hełm am i 
i dekoracją rzeźbiarską została ostatn io  
zakończona.
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j L u b l i n  — k o ś c i ó ł  k a t e d i a l -  
n ;y. Pobudowany w sam ym  końcu w ieku  
XWI jako kościół jezuicki, u leg ł przebudo- 
w iie fasady frontowej dokonanej przez Co- 
raizziego na pocz. XIX w. Uszkodzony bom - 
baimi lotniczym i w  1939 r. w ym agał prze­
prow adzenia  szeregu robót konserwator 
skńch. Po odbudowie dachu i hełm u spalo­
n e j  w ieży kościoła, przystąpiono do w y ­
dobycia  z górnych kondygnacji elew acji 
fron tow ej pierw otnego w ystroju  architek­
ton icznego  zatraconego przez Corazziego. 
Zr ekonstruowano portyk sześciokolum no- 
wyy (ryc. 301) i uporządkowano tynki zew ­
n ętrzn e  w szystkich elew acji. Dokonano 
ró'wnież ciekaw ych technicznych prac przy 
odlbudowie sklepienia w  zakrystii, zw. aku­
styczną; odbudowane sk lep ien ie żebrowe 
z 'Okładziną ceglaną — posiada w łaściw oś­
ci akustyczne zburzonego sklepienia.

Z a m o ś ć  — K o l e g i a t a .  W czasie 
roibót rem ontowych prow adzonych w e  
wmętrzu kościoła stw ierdzono, że przew a­
żająca  część dekoracji rzeźbiarskiej a w ięc 
gzym sy, fryzy, belkow anie, im posty, archi- 
wcolty arkad i chór w ykonane są w  kam ie- 
niiu, który ukryty był dotychczas pod gru- 
Ьэд w arstw ą pobiały w apiennej i farby. 
Ulkazanie pierw otnej faktury dekoracji 
w zbogaciło  niezm iernie w ystrój, podkreś­
li ło  szlachetność proporcji wnętrza. Pod­
cza s prowadzonej w  r. 1952 konserw acji 
ty n k ó w  zew nętrznych e lew acji bocznych  
natrafiono na rem anenty renesansow ej 
dekoracji w ykonanej rów nież w  kam ieniu, 
która  została częściow o skuta podczas k la- 
sy'cystycznej restauracji kolegiaty dokona­
n ej w  początkach X IX  w. Dekoracja ta 
obram iająca łuki nadokienne, składająca  
s ię  z podw ójnych leżących w olut, odpo- 
wiiada ściśle  pom iarowi inw entaryzacyjne­
mu! sprzed 1809 r. M alletskiego.

B y c h a w a  (pow. lubelski). D z w o n ­
n i c ę  d r e w n i a n ą  z końca XVIII w. 
przy kościele parafialnym  (ryc. 304) od­
słon ięto  z otaczających przybudów ek, po­
k ryto  now ym  gontem , w ym ieniono część 
b elek  ryglow ej konstrukcji, oraz dano no­
w e  oszalow anie ścian.

S z c z e b r z e s z y n  (pow. zam ojski) — 
c e r k i e w  grecko-katolicka późnorene- 
sansow a z końca X VI w. (ryc. 299) prze­
budow ana w  w ieku X IX , zaniedbana  
w  okresie m iędzyw ojennym , jest obecnie 
zabezpieczona przez przykrycie dachem  
i przez rem ont m urów zew nętrznych (ryc. 
30 3). W roku przyszłym  prowadzone będą 
roboty, m ające na celu um ieszczenie w  bu­
dynku sali w idow iskow ej.

S z c z e b r z e s z y n  — b ó ż n ic a  re­
nesansow a, pochodząca z końca X VI w ie ­
ku, odznaczająca się charakterystycznym  
łam anym  dachem  i interesującą dekoracją

Ryc. 299. Szczebrzeszyn — cerkiew . 
Stan z r. 15*51.

Ryc. 300. Gołąb, pow. puław ski — odbu­
dowa kościoła par, Stan z r. 1951.

Ryc. 301. Lublin — katedra. Roboty w y ­
kończeniow e przy portyku kolum nowym . 

Stan z r. 15*31.
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Ryc. 302. Szczebrzeszyn — bóżnica. Reszta 
dekoracji wnętrza. Stan z r. 1951.

Ryc. 304. Bychawa, pow. lubelski — 
dzwonnica przy kościele par. przed 
rozpoczęciem robót. Stan z r. 1951.

Ryc. 305. Lublin — polichromia w kate­
drze. Fragment z datą i przypuszczalnym 
autoportretem malarza. Stan z r. 1952.

Ryc. 303. Szczebrzeszyn — cerkiew. Znisz­
czona skarpa. Stan z r. 1951.

stiukową wnętrza (ryc. 302 i 306), uległa 
całkowitemu wypaleniu w 1939 r. ; runęło 
wówczas sklepienie, a kamienne m ury ze­
wnętrzne lasowały się pod wpływem zmian 
atmosferycznych. Obecnie przystąpiono do 
zabezpieczania pozostałych murów zew­
nętrznych i przygotowania więźby dacho­
wej. Bóżnica po odbudowie ma być prze­
znaczona na cele kulturalne — świetlicę 
i bibliotekę.

4. A r c h i t e k t u r a  u ż y t k o w a
L u b l i n .  N o w y  R a t u s z  przy pl. 

Łokietka. Gmach ten przebudowany zo­
stał w latach 1827 — 29 z murów spalo­
nego na początku XIX w. kościoła K ar­
melitów Bosych. Budynek otrzymał wów­
czas późnoklasycystyczną szatę, w której 
przetrwał do zniszczeń 1939 r, i pożaru 
w r. 1944. Odbudowę, powtarzającą dawne 
formy, rozpoczęto już 1947 r., ciągnęła się 
ona dość długo ze względu na ograniczo­
ne środki finansowe (ryc. 307). W bieżącym 
roku rozpoczęto już użytkowanie gmachu, 
obecnie kończy się budowę kolumnowego 
portyku i schodów kamiennych oraz uzu­
pełnia się tynki zewnętrzne.

L u b l i n  — budynek k i n a  ,,Rialto“ 
przy ul. J e z u i c k i e j  20 o skromnych 
klasy cysty cznych formach wybudowany 
został w latach 1822—24, z przeznaczeniem 
na cele teatralne. Był on nieprzerwanie 
użytkowany aż do r. 1886, kiedy to wznie­
siono nowy gmach teatru. Zaniedbany 
przez właścicieli, dziś adaptowany jest do 
nowych potrzeb, tak by mógł sprostać 
swej nowej funkcji. Przebudowano klatki 
schodowe, stropy, halle i poczekalnie, za­
instalowano ogrzewanie centralne, wzmoc-
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n o n o  drew nianą konstrukcję sklepienia  
nad w idow nią. Forma zew nętrzna budyn­
ku pozostała bez zm ian, projektuje się je ­
dnak w  przyszłości rekonstrukcję n iek tó­
rych n ieistn iejących  już elem entów  archi­
tektonicznych jak szczyt frontow y czy 
gzyms głów ny.

K r a s n o b r ó d  (pow. zam ojski) ■— 
dwór z oficyną pochodzący z X VII w ., ale 
o cechach zew nętrznych X IX  w. uległ de­
w astacji w  czasie okupacji. O drem ontow a­
ny został w  ubiegłych latach przez now e­
go użytkow nika, którym  jest P rew ento­
rium Przeciw gruźlicze dla dzieci.

5. P o l i c h r o m i e  m a l a r s k i e ,  z a ­
b y t k i  r u c h o m e .

S u г с h ó w  (pow. krasnystaw ski) — 
dwór pochodzący z początku X IX  w. zo­
stał w ew nątrz w  latach dw udziestych te ­
goż w ieku  pokryty p o l i c h r o m i ą  pę­
dzla M ikołaja M ontiego z P istoi. Na p lafo­
nach i ścianach znajdują się  sceny m itolo­
giczne i historyczne. Polichrom ia zanied­
bana już w  okresie ostatnich pięćdziesięciu  
lat odpadała wraz z tynkam i sufitów . O­
becnie uzupełniono tylko tynki, pozosta­
w iając białe plam y ubytków . W roku b ie­
żącym  przystąpiono do restauracji m alow i­
deł przez oczyszczenie ich, przyw rócenie 
pierw otnego kolorytu i uzupełnienie bra­
ków. D wór użytkow any jest przez Zakład 
dla N ieuleczaln ie Chorych.

L u b l i n  — w  roku bieżącym  przystą­
piono do odczyszczenia p o l i c h r o m i i  
w nętrza kościoła katedralnego wykonane.i 
w  latach 1756—57 przez Józefa Majera. P o­
lichrom ia ta przem alowana przez Jana 
Strzałeckiego w  latach 1875— 76, uszko­
dzona częściow o odłam kam i pocisków  oraz 
zaw ilgoceniem , jest obecnie odczyszczana  
z brudu i kurzu oraz z przem alowań (ryc. 
305). Praca ta obliczona jest na kilka lat.

Z ciekaw szych prac konserw atorskich  
przy restauracji zabytków  m alarstw a sta- 
lugow ego można w ym ienić: B itw ę  pod  Trę-  
bowlą,  obraz m alow any na płótnie. Odna­
leziony  na strychu pałacu Zam oyskich  
w  K lem ensow ie złożony kilkakrotnie, za­
lany naftą, był m ało czytelny: spod łusz­
czącej się farby w yglądało  w  w ielu  m iej­
scach płótno. Po zdublow aniu, uzupełnie­
niu  i odczyszczeniu, ukazał się św iet­
nie^ skom ponowany obraz o batalistycznej 
treści (dom niem any Altom onte). M a d o n ­
n a  z D z i e c i ą t k i e m  — o b r a z  m a­
low any na desce z kościoła OO. D om ini­
kanów  w  Lublinie. W czasie konserw acji 
dokonanej ostatnio zdjęto barokow e bez­
cerem onialne przem alowania, odsłaniając  
okaleczałe nieco gotyckie m alow idło, po­
chodzące zapew ne z początku X V I w. Ma­
donna trzym a w  jednej ręce gruszkę, na

Ryc. 306. Szczebrzeszyn — bóżnica.
Stan z r. 1950.

stole przed nią leżą jabłko, ogórek i gru­
szka, — złote aureole dookoła głów  po­
siadają gotyckie inskrypcje. W czasie kon­
serw acji o b r a z u  przedstawiającego po­
stać św. D o m i n i k a  (również z kościoła  
D om inikanów  w Lublinie) pod w arstw ą  
osiem nastow iecznych przem alowań znale­
ziono ciekaw ie zeschem atyzow aną postać 
św iętego oraz podpis malarza: ...Pingebat 
frater Reginaldus 1645.

B. G awarecki

Ryc. 307. Lublin — Nowy Ratusz przy pl. 
Łokietka. Odbudowa w ieży. Stan z r. 1950.
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